
KUR JER WARSZAWSKI
D.  5. K w i e t n i a . —  R o k  1839.  

P i ą t ek .

7 | | j J  (A 1 Ju t ro ,  SŚ,  W i l h e l m  i Celes tyn.
zJ  r — . L- Jł • Ostatnia Kwadra  poiutrze.

Ot rzyma l i  roczne wsparc i a dożywotnie ,  ( ci ąg  
dalszy) .  PP.  W i w. P io trow ski b. Podporucznik ,  
zł .  801 gr .  4. M’o d iucki b. L eka rz  dyw izy j ­
ny,  z ł .  2125.  Ant : Szczyc ińsk i b. L eka rz  batal : ,  
z ł .  1283 gr.  2. S te f an  Korna lews k i  Dozorca 
Artyl r ,  z ł .  1142 gr.  12. Andrz:  R o tk ie w ic z  b. 
Ma jo r ,  z ł .  1066  gr .  2,9. Maxy:  Z ie len iew sk i 
b.  Kap i t an ,  zł .  1000.  Jan K u ro w sk i  b.  Po-
łuczn ik  dyiniss jonowanj  w stopniu ! V/i j > i t i u a, zł..
1018 gr. 27.  J ó z : ' 11 cd i b.  P odpo ruc zn ik  dymi :  
w st: Porucznika ,  zł .  600.  Pul cher ja  K ra sn o -  
dębska  Wdo w a  po Pod pu ł ko wn iku  na r e f o r ­
mie,  zł .  616  gr .  12, a syn iej zł.  205 gr .  14. 
Ale -k: Porebiuska  W d o w a  po b.  Poruczn iku ,  zł .  
5S5 gr.  10, a 2io iej dzieci  po zł .  178 gr .  16, 
W i U: Polet y ło  Wdowa  po b. Podporuczn iku ,  
Zł. 373 gr .  21,  a syn iej z ł .  124 gr .  17. Jo an ­
na M ultauow sha  Wdo w a  po b. Podporuczniku,  
° ' -az 6ro iej dzieci ,  zł .  962# Sew: Sauiew ska  
Żona n iewiadomego z pobytu F ran :  San iewski e-  
go b.  Sek re t a r za  w biur ach  d, Kommiss j i  Rzą: 
Wojny, zł .  849 gr.  23,  i Panny Xnwera  i J ó ­
zefina S tro ń sk ie ,  pozostałe có rk i  po z m a r ł y m  
Andr .S t rońskim  R u Ć h h a l te rze  Aptek i  gł{ woj:,  
HaJ,da po zł .  569  gr .  1-
. Wczo ra j  w Kośc i e l e  XX.  ’R e fo r m a ta ^  Paraf j j  
S- A n d rze ja ,  o d b y ł  się obrzęd zaślubin JPan i  
Klłk:„u.  1 v  : .. i N iedzielskie] Artys tkifcUbiety ~z Nieswlskich Niedzielskiej 'Artystki 
'b'a.nat: ,  z JP .  J anem Nepo:  ChOmanowsknn Ar- 
Jysta d r a i n : . —  Otworzoną zostaie z dn i em 11 
K  w.  Księgarnia  i G a b i n e t  c z y t a n i a  d « i c t  ro s-
' / M i c h ,  w domu przy ul icy Miodowej pod N r  
V ' i ,  na l e n ,  pial rze.  —  Wczora j  w Red:  Ku- 
3 epa złożono dla mora ln i e  z amed:  dzieci :  od 
"°*Qi'cy pałacu N e r  460 ,  za nicdozorowanie 
s,|,óźów zł.  3; od Stróża Kazimierza  za ba t amu-  
Cl,vo i pijaństwo , zł .  2 . —  Z powodu’ogłoszeni  a 
I'  K u r j o r z e  o utworzonem w Krakowie Puli’ >- 
ly*tivie Wstrzemięźliwości,  wczora j  znajdował

się w Gazecie  Po ranne j  a r t y k u ł  Bana W .  J. ,  
z k tó r ego  wyią tek  powta r zamy :  „N iew s t r ze -
mięźl iwość od t r unków i n a m ię tn ą  g rę  w k a r ­
ty ,  i iważam za dwie rodzone  siostry,  w t ak  
wie lk i ern  powinowactwie z sobą  będące ,  i ak  
r z adk o  widzieć można ,  ż eby  z sobą  w parze  
nie chodz i ł y ,  i ta .to właśni e uwaga nastręćza 
myś l ,  czyl i by  do ustawy zap ro jek towane j  nie 
dodać  Jiesacze p a r ę  a r t yku łów  n a o h y d z e n i e  tej 
t ak  zgubne j  i do smutnych  a n i ek i e dy  i h a ­
n i e bn yc h  doprowadzai ącc j  wypadków,  a wyni-  
ka iących  z namiętnej  g ry  w kar ty .  W pr aw d z i e  
na usiały by się znacznie pomnożyć zabiegi  i u- 
s i łowania Szanownego Z g ro m a d z e n i a ,  gdy by  
wciel i l i  do swoich zbawiennych  celów zamia r  
odwrócenia  tej zgubnej  plagi  osobl iwie m ł o ­
dych i n i edoświadczonych ludzi .  L ecz  w p o ­
równaniu  tej poci echy  serca  i wdzięczności ia- 
k i e j by  doznal i  od l icznych rodz in  i famil j i  , 
żadne usi łowania sądzę,  nic b y ły b y  zbyteczne  
d la  Szanownego Zgromadzeni a .  Lo i leżto nie 
zda r zy ło  się widzieć ludzi rożnej  p łc i ,  stanu i 
wieku ,  ludzi rozpal anych że tak powiem w tej 
zgubne j  namiętności ,  ludzi  który  Ib namiętność 
gryf wygasi ł a  najświętsze uczucia obowiązków 
fami l i j nych?  obowiązków dzieci  wzgl ędem swo­
ich rodziców? I leżto dale  się widzieć p r z y k ł a ­
dów,  że cz łowiek mł od y  odziedziczywszy k r w a ­
wo i na jgodziwiej  zapracowane mieni e  po r o ­
dzicach,  z l rwoni ł  takowe w g rze  namiętnej ,  a 
dla  powetowania st raty do n iegodz iwych udaiąc 
się ś rodków,  z ż a l p m  znaiomych  i największeui  
umar tw ien i em rodziny wzgardzonej  w spo ł ec zeń ­
s twie ,  zakończa s romotne  życie  n i ek i edy  w 
więz i eniu ,  lub t e ż ,  ieźli  sz l achetne  uczucia 
leszcze górui a nad w y s t ę p k i e m ,  smutna olia- 
ra tej namiętności  kończy s am ob ó j s t w em .4 • 
Listy hand lowe wczorajszą pocztą z ( .d o ń s k a  
odeb ran e  donoszą,  że d. Igo  b. m. lody na Wis ie
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ieszcze ciągle stały. Z wszech stron; dochodzą 
wiadomości iż w stronach Rossji, diogi ogio- 
ninemi śniegami są ieszcze okryte. —  Do Skła- 
dów PP. Sennewalda , M eribacha  i A łukow­
skiego nadeszły nowe walce Labickiego , ,W o- 
ronzow W a lc e r .“  —  Poiutrze wznowią się Igrzy­
ska i Zabawy na placu Krasińskich. Wysokość 
wody na Wiśle stop 10 cali 11. Most wkrótce 
będzie przywrócony. —  W  ukończeniu ciągnie­
nia 3 klassy 53 LoEerji wczoraj, znaczniejsze 
wygrane pad ły  iak nas tępuie: Z łp . 50,000
czyli Główna wygrana w tej klassie, pad ła  na 
N r  11,085, Los 3cio-częściowy wzięty w kanto­
rz e ’ Folandtowy w Warsza:.  Z łp .  20,000 na 
N r  41,508 u Epstejna. Zł.  10,000 na N r  
45,047 u W iemana. Z ł.  5,000 na N r  36,557 
u Rottsztejna w Terespolu. Zł. 3,000 na Nr 
23,241 u Ehrm ana w Opatowie. Po zł. 1,000 
na N ra 21,634 i 22,738. —  Obecnie zmienio­
ne wKosm oram ie moioj Obrazy, przedstawia- 
i ą ;  Zwycięstwo pod NaWarynem; Dzień nastę­
pny po bitwie pod Nawarynem; Port starej 
W enec ji  przy wschodzie słońca. -Z. Tosio ( lo -  
zjo) obok Poczty.

Dnia 25 z. m. um arł  we Lwowie w 78 roku 
życia, Wincenty Leonard Hrabia na Skrzynnie 
Dunin Borkowski, Cesar: Atrstrj: Podkomorzy, 
kawaler o rderów : O rła  b ia łego i S. Stanisława. 
D. 26 t. m. zszedł z tego świata w 74 roku ży­
cia Józef Szum lański, Kawaler krzyżów woj­
skowych.

A n glja . —  Z W olw ichu  odesłano do Nor- 
tham pszyr  oddział artylerji,  gdyż obawiają się 
tamże wybuchu niespokojności w miejscach fa- 
brycznycli .—  Don Manuel Moreno Poseł Rze­
czypospolitej A rgentyńskiej przy dworze angiel: 
p rzy b y ł  do Londynu; celem iego missji iest 
także wyjednać pośrednictwo Anglji dla za ła­
twienia niesnasek między Francją a wspomnio- 
ną Rzecząpospolitą. —  P. Kosmo R ussel b ra t 
Lorda i .  Russel, Porucznik w 93cim pułku 
szkockim., mianowany Adjutantem Lorda E -  
bryngtona  Namiestnika i r landzkego-

firatteja . —“ P. Jutjuśz W a itly , Szef biura 
teatrów  w ministerstwie spraw wewnę:, na przed- ' 
stawienie Hrabiego M ontaliw ct, został miano­
wany kawalerem  orderu  legji honorowej. —
Z Tulonu  wysłano iuż k ilka statków do e sk a­
dry  A dmirała L alan da , która została wzmo- , 
cnioną z powodu odpłynięcia flotty tureckiej 
na morze Śródziemne. O krę t Montebello zo- 
sta ł  wysłany do Tunetu, aby tak długo tam 
zostawał, póki flntta turecka krążyć będzie w 
bliskośc i .—  W  D am pjer  rozstał się z tym świa­
tem Xżę Chepreuse (Szewrez); iego znaczne 
dobra odziedziczy po nirri Xżę Luiti, Członek 
Akademji napisów.—  Z Rzym u  donoszą, że 
K ardyna ł Fes z, (W uj Napoleona) znowu n ie ­
bezpiecznie choru ie .—  W P aryżu  popełniono 
oddawna zabójstwo połączone z rabunkiem , przy 
ulicy Tdm.pl. W  tych dniach odczytano zb ro ­
dniarzom wyrok śmierci. Jeden z nich nazwi­
skiem S U fflard  zdo ła ł  w soli sądowej połknąć 
znaczna dozys arszeniku, i tym sposobem ode­
b ra ł  sobie życie.

f lis zp a tija .—  E spartero  u łoży ł z Jenerałem  
M aroto  niciaki rodzaj traktatu handlowego, 
przynajmniej mieszkańcom prowincji obu stron­
nictw dozwolony iest związek między sobą. —• 
Nowi Ministrowie Dón K arola  miewaią co­
dziennie narady, iak mówią, nad planem bal’- 
:d z o ważnym.

N iem cy.—  W  W iedniu  spodziewany iest * 
powrotem. Poseł angielski P. F ryd : Lam b; o<ł 
czasu koronacji Cesarzs F erdynanda  w McdyO' 
nie, Dyplomatyk ten ciągle zostawał we W ł° '  
szech; iego zaślubiny z córką Lorda Stanhof, 
maią wkrótce nastąpić.—  W . Xiąże jjfaderisg 
o z d o b i ł  orderam i znaczniejsze osoby świty v '  
X. CESARZftW ICZA Następcy tronu ross:

Rotm ailosci. —  Kapelmistrz S ztrau s  zno" 
zachorował w W iedniu. —  R r a tfa łs z y w y .  D "i1-1 
bracia S. służyli pod chorągwiami Napoleol 
starszy M. S. iako Pułkownik w piechocie,, d*"1? 
gi iako Podporucznik w ieździe. Obaj b r a ^  
kochali się tkliwie, nieszczęsna wyprawa

/
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'Włchód roz łączała  ich od siebie. Starszy wró­
c i ł  do domu niewidomy, rodziców znalazł iuż 
W grobie, a pobyt młodszego brata mimo wszel­
k ich  poszukiwań tiie m ógł być wyśledzony. M. 
8. musiał sam objąć puściznę po rodzicach, i 
żałował ze tego inaiątku nie tnoze dzielić z 
tkliwie ukochanym bratem. Pewnego dnia za­
meldowano mu dawnego towarzysza broni. W cho­
dzi źle odziany weteran; opowiada mu że iriu 
przynosi wiadomość od zaginionego brata; na- 
koniec mianuie się iakoby sam b y ł  tym od da­
wna żałowanym. M. S. zadziwia się, powąt­
piewa, lecz przekonany doWodami, obsypuift 
znalezionego Serdecznemi uściskami. Brat opo­
wiada, że przez cały czas swojej niebytności 
w domu zostawał w niewoli, Rodzeństwo żyło 
potem przez 6 lat razem. Pewnego dnia w ła­
śnie k iedy  niewidomy Sam b y ł  w pokoiu, za­
meldowano mu weterana towarzysza broni m ło d ­
szego bt-ata. Niewidomy przyjmuie go i wy­
nurza żal iż .brata nie ma w domu. „ P ań sk ie ­
go brata? zawołał obcy, wszak Pan więcej nie 
masz b rata .44 Przeciwnie, od 6ciu lat iest z 
powrotem ż niedoli. Gość przez k ilka chwil 
został w milczeniu; potem odezwał się znowu : 
j*Pańskie słowa są dla mnie zagadką, którą 
muszę wyiaśnić. Brat pana Umarł w niewoli na 
ręku swoiego najwierniejszego i najtkliwszego 
przyiaciela Podporucznika D. by łe m  obecny 
Przy i ego konaniu, a przed śm iercią  otrzyma­
łe m  od niego niektóre ważne papiery  z zlece­
niem oddać ie panu.14 UL S. rozgniewał się 
’ta to opowiadanie i chciał iuż obcego p rze ­
konać o k łamstwo, w te m  wchodzi iego brat 
rnłodszy: „Oto iest D. osobiście!14 zawołał nie- 
*uaiomy i rzucił się w objęcia mniemanego b ra -  

»>łflkto mój bracie:*44 zapytał zdziwiony .7/. 
?* Teraz Di rzućił się mu do nóg, a objąwszy 
lego kolana p ros ił  o przebaczenie za podstęp 

° którego potrzebą b y ł  zmuszony. S. podniósł 
i r z e k ł  wzruszony: „Jak  kol wiek bąe, uznaig 

e,J z a  brata i nie chcę się po drugi raz utracić.44 
• Nieiaki W ild  ani z Plim tit r. 1766 ukazał się

towarzystwu umiejętności w Londynie  z 3mn ro- 
larfu pszczół, które częścią ,„ ia ł  na twarzy, a 
Częścią na ramionach, ]ub w kieszeniach; usta­
wiwszy ule dla tych rciów- w salonie sąsiednim 
wydał ton piszczałką, pszczoły od razu opu­
ściły  swoiego Pana i uleciały w ule; za d ł u ­
gim znakiem piszczałką pszczoły Znowu z u- 
lów wleciały na 14 i!dam a tak iak poprzednio, 
bez ukłucia iego ciała lub kogokolwiek z wi­
dzów. Towarzystwo rolnictwa przyznało mu 
tiagrodę. Tenże W'Udam m ia ł  szczególną b ie ­
głość. w chodowaniu pszczół, os, i podobnych 
owadów; Roku 1774 okazał publicznie k ilka  
doświadczeń, i tak ń. p. z pokazanego mu u- 
lii w przeciągu 2ch ^ninut wywabił wszystkie 
pszczoły na kapelusz widza. ż  tąd zgrom adził  
ic na swoie ramie; gdzie utworzyły iakby ko ­
żuszek, a z tąd znowu ria twarz, gdzie Utworzy­
ły  gatunek maski, później na rozkazy musiały 
maszerować na stole. To dokazywał nie ty l­
ko pszczołami,*' ale osami i muchami. W  ogóle 
Umiał uswaiać najdziksze zwierzęta, a n igdy 
nie doznawał od nich uk łuc ia .—  Na posiedze­
niu uczonych w Londynie  odczytał Doktór Grunt 
rozprawę o niewidzialnych cudach natury. D ro­
bne gołemu oku niewidzialne istoty dopiero w 
nowszych czasach zostały z większą uwagą zba­
dane, N iektóre  nie są większe od 3 tysiącznej 
części iednego cala, i tworzą większą część gór, 
mianowicie kam ieni brukowych. Inne istoty 
tworzą rdzę na przedmiotach stalowych. Szcze­
gólne gatunki pomnaźaią się n ad e r  prędko , ar 
iednej monady  powstaic w przeciągu 48 godzin 
140 miijonów innych, tworzących tyle massy, 4ż 
przez nie przybywa 2 stopy kamienia. Jedna 
kropla wody Zawiera tysiąc miijonów zw ierz/f 
teki (Kto nie wierzy może przeliczyć). —  We 
wsi Zugradówce, powiecie Chersoiiskirn, Żona 
włościanina, lat 25 maiąca, ciężarna blisko od 
o miesięcy, w nocy przy wyjściu z chaty, u pa­
d ła ,  i w skutku tego przededniem  porodziła 
4 córki i syna. Niemowlęta te, przy urodze­
niu się by ły  żywe, lecz wkrótce poum ierały . /

i



P R Z Y I E C I I A L I  d o  W A R S Z A W Y y
Z a łu s k i  T o „ i; l i ra :  . W ó l k i ;  f  

zowa; K w ileck i  W a le , .  Hi a- z . . Dziedzic .
F i l i p  Dzi«: * G low .c?yn j j  Bromir*k» O n u tr

n  r» N  I F. S T F, N  I A.

H A N D E L  4^
W c ie l  tego handlu pragnąc ,,.« »« c K l i c h a ,
Publi: , a clicąc\ daifdoyy od s z c z e r e ] ?  X o w a ,ó w  w 
postanowił  obok mierne) ęcny ^ / . e l k . c l ,  ,
Sajlepinym guście i gatunku o b r a n y c h ,  M ^ c h f n a -  
B E S SE N  iE i! o haftów wsaejk.cgo f od“  ’ ' c 'ne%
c , , y  zbiór posiada, w y ­

kładane k w i a t a m i ,  Krzesła, Ka­
napy, F o t e l e ,  Sto lik, z klapami; 
Krzesła, k a n a p y  przeplatane ,e-

weVKustro d u ż e ' w z łoconych  rantach, S to‘, k ’ 
by P udło  mahoniowe ,lo konserwowania  Szali Fu  
ter o #  muli, Obrazy olejne Szes long ,e s ,o n o w |  w o- 
nem .w ys łany ,  Drążki i Gaik, z łocone,  F ia k  « e « t  
zielony i S p o d n i e  „ W e  z czarny m a x a m U n y » ^  
rzem mundurowy, i S to ło w a  B i e l i z n a ,  pr-y
lew sk ie j  N r  1072 u S * 2 ] ^ S Z R A N1E w P o-

J e s t  do w y n a ję c ia  L K l N i L  .
to k u  pod W a rsz a w ą ;  w iadom ość na  nuejsc ____

j ^ b a T o - d a i ą ę a  1 t»*Jl»kiV 'c h i ’u b n ie  |
s mitrUi Francuzki i rodowity »**» *
\  ukończyła  Uniwersytet ,  praktycznie oznaioniiona z j

: łą  SCSI
h i Z Z l Z ^ t  od znakomitych osób, z tych |  
I zdolności kaucję stosowną dac m o g ą c y  w goto w 1

po mieście Szczotek , które led ym e w Składzie  moim  
przy ulicy Senatorskiej  Nr 467 wprost K ośc io ła  OO.  
R eform atów, sprzedaią s,ę . J o z e f  J fe u t .

P r z v b v l  Łandkuczer z W rocław ia  wygodnym
 ̂  -.za -rnhpaó 7. s o h a  P a s s a z c r o w  d o

iązek P L E N I P O T E N T A \  
dnia 16 Kwietnia  r. b. %

lliunuv.;v. -  . •-------- /  « j
powozem , może zabrać z sobą Passazcrow do 

:rA  W r o c ła w ia ,  Berlina,  Drezna , t. d i  wiado-  
y  mość powziąść mozua w Kantorze Ilotelu  D ,e

K S l t ó K ^ u f g i t y m a c y j n a  Kgucgnndy W ieczork ow ­
skiej zaginęła; znalazca raczy oddać do C y rk u łu 3.

Skład H. Mombra z Gdańska
z wszelkie,„i gatunkami ^ k  ^ n s k i c l ^ , L, kw o­

rów, przy Ulicy Długiej  Nr 557 w domu
* p  i o t r o  wskł e g o d  a w „ i ej P o t k a ń s ki c li, pod znakiem  JŁ . I lo u o  & i  itnwpmi orze

G n ie ;  życzy  przytyć obowi
J w  z n a c z n y c h  d o b a c h  o d  d -  «

W i a d o m o ś ć  w Drukarń. Kurjera W arszawskiego,  j

U K W l rr  z k l a s ' . t o r u  D z i e c i ą t k a  J e z u s  w y d a n y ,  n a  o d -  
n . : e c i e  I z a b e l l i  S z y m a n o w s k i e j ,  z g u b i o n y  z o s t a ł ;  

k t o b y  t a k o w y  z n a l a z ł ,  r a c z y  o d d a ć  do  Kancellarji  S z p t -

U  Cd^7'wieTek osób?ozun,ie<że Szczotki po ulicach roz­
n o s z o n e  pochodzą zumiej Fabryki, przeto

wszelkich odpow iedzia lności ,  zawiadamiam bz.m. 
Publiczność ,  iż nigdy nie rozsyła łem  , nie rozsyłam

' m U F L ^ G ^ r l k Z  a n g ie ls k a ,  i L ik iery  A n in t U  
1  B o rd o , C r im e  d a  M y t e  i 6Vc,ne *Billard  U iabon iow y K v/szelkiem. ittK

żytami, iest do sprzedania w domu pod
Ur 49 7  przy rogu ulicy Miodowej i Se-  
B a t o r s k i e j ;  widzieć go można w każdym  

czasie w antresolach na leni piąfrze.K SI \ Ż  K A L e g it  y m ac. yj n a An to mego G ło  w c /^ w s k ie ,
go z a g i n ę ł a ;  znalazca raczy o ddać  do Cyrkułu X lg o .

Unia 4 b. m. oko ło  godziny 9 z rana, na 
ulicy Pańskiej w W arszaw ie ,  skradziono
Konia g n ia ileg o  , maiącego prawą nogę

— w po pęc inę  bia łą ,  lat 8, . » • » * ;
• ,» na orawe oko ślepą, z brodawką na szyi po 

gntadą, P i ,t  (J Oba b yły  wchom ontachi ,raw ci stronie,  maiącą lat J ■ o n a  u jm
k r a k o w s k i c h ,  kanlarach surow cowych, zaprzężone  
wozu fo rna lsk iego  szybowanego Ktoby lakowe p . ze -
tył n ie c h  raczy o ten, don,esc do Kommissaiza  Cyr. 

za co kurlandzkitj ,

>s5?Sf * 1 z długicini kasztanowatymi uszami, wicią  
małciiii i w b k szeuu  kosztanowatenn ta . '  
kami i kosmatym ogoąikiem, zagin^ta^  

Kwiet- Kto tę suczkę odda na ulicę M iodową Nr 4 ,  ,

I X S  ckie do Hotelu W ileńsk iego ,  do 5zw J 
cara, otrzyma nagrody zł.  40 .  |

Dziś rano zimna stopni 4. Wczoraj w połud: ciepło  
PA N O R A M A  w Potockich  Pałacu codzien.


